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Ceny ogłoszeń od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny po 
15 hal. Ukiad tabelaryczny, cyfrowy, skompli­
kowany, pierwszy raz 40 h., następny po 15 h. 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
Głosy  publ iczne po kor. 2‘— od wiersza. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś po 1 kor. dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacyc otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Parlament wobec drożyzny.
P o  dyskusyi i uchwałach w  kom isyi dro- 

żyźnianej przyjdzie ca ły  kom pleks spraw  
z drożyzną połączonych do g łosow an ia  w  
pełnej Izbie, a  stronnictwa będą  m iały  spo­
sobność zadem onstrować przed wyborcam i, 
czy rzeczywiście m ają zam iar u lżyć ogólnej 
nędzy. D yskusye m iały dotąd ten dobry  
skutek, że teraz nikt już nie śmie tw ier­
dzić, że drożyzna jest socyalistycznem  o- 
sżustwem ; rząd  i stronnictwa przyznają jej 
istnienie, a rozchodzi się teraz o to, czy 
temu przyznaniu faktu odpow iedzą uchw ały  
m ogące fakt ten usunąć lub  bodaj zgubne  
jego  skutki złagodzić.

Rząd stoi dotąd na stanowisku prawnem , 
że bez zgody rządu w ęgiersk iego  nie m o­
że dopuścić dow ozu m ięsa zam orskiego. 
N ie  troszczy on się w cale o to, że wedle  
w yk azów  statystycznych m am y w  A ustry i 
n i e d o b ó r  w  hodow li byd ła , że na  
28,567.000 m ieszkańców  m am y tylko  
9,159.808 sztuk byd ła  (o  351.362 mniej niż 
w  roku 1910) i że w yrów nan ie  tego nie­
doboru  m oże nastąpić tylko przez dopu­
szczenie by d ła  w zględnie m ięsa z tych 
krajów , gdzie go  jest podostatkiem. Z  A r ­
gentyny m ożna zaraz mieć m ięso ; by ło  
ono ju ż  dopuszczone w  Austry i, potem za ­
kazano go  i m usiano transport w yw ieźć  do 
"Włoch i Szw ajcaryi, wszystko dlatego po­
n iew aż rząd  trzym a się uporczyw ie fa łszy ­
w ej interpretacyi ustaw y ugodow ej, nak ła ­
dając na A ustryę  przym us g łodu  na ko­
rzyść W ęg ier.

N ikt rozsądny nie m oże mieć zrozum ie  
nia dla takiego „poglądu p raw n ego* i ko ­
m isya da ła  też w y raz  swojej niezgodzie na 
zapatryw an ie  rządu, uchw alając wniosek  
tow. R ennera i posła  Jerzabka. W  czyim  
w łaściw ie  interesie rząd  obstaje przy swem  
zapatryw an iu?  Jeżeli — j ak powyższe cy­
fry  w ykazu ją  —  austryacka hodow la b y ­
d ła  nie jest w  stanie pokryć zapotrzebo­
w ania, to dalszy zakaz importu leży tylko  
w  interesie W ęg ie r, które są g łów nym  do­
stawcą by d ła  dla miast austryackich. N a  
odbytym  w  u b ieg ły  piątek w iecu miast w  
W iedn iu  w yk aza ł burm istrz N  e u m a y  e r, 
że w  przeciągu czterech miesięcy letnich 
ubieg łego  roku sam W iedeń  zapłacił za 
w ęgiersk ie w o ły  24,870.000 K, podczas gdy  
w  poprzednich czterech m iesiącach cena za 
taką sam ą ilość w o łów  by ła  o 3Va miliona 
n i ż s z ą .  Jeżeli zatem hodow cy węgierscy  
rob ią  na A ustry i takie św ietne interesy, 
zrozum iałem  jest, że są  oni przeciwnikam i 
dow ozu z A rgentyny , a z drugiej strony  
jasnem  jest, że A ustrya  m a interes w prost 
przeciwny

Rząd austryacki nie ogranicza się jednak  
do obrony interesów o b  c y  c h przeciw  in ­
teresom  w ł a s n y c h  obyw ateli, lecz w  do­
datku w ynajdu je  „argum enty* dla popar­
cia przeciwnika. Rząd nasz głosi w b rew  
prawdzie, że każde mięso zam orskie, a a r­
gentyńskie najbardziej, jest niebezpieczne. 
D la  poparcia tego tw ierdzenia w y s ła ł rząd  
do A rgen tyn y  w eterynarzy i ci na tajnem  
posiedzeniu kom isyi droźyźnianej opow ia­
dali „okropne* rzeczy o stosunkach wete­
rynary jnych  w  Argentyn ie . W  tej chwili 
w yk aza ł jednak poseł tow. R e n n e r ,  że 
to są bajki i na przykładach z A n g lii do­
w iód ł, że w  Anglii, która pokryw a 2/s sw e ­
go zapotrzebowania mięsem z Argentyny, już  
od roku 1877 n i e  b y ł o  a n i  j e d n e g o  
w y p a d k u  z a r a z y  b y d l ę c e j ,  że tam  
jest d a l e k o  m n i e j  w ypadków  chorób z 
pow odu  spożyw ania złego m ięsa niż w  A u ­
stryi i że w ielk ie tow arzystw a okrętowe  
karm ią swych pasażerów  I k lasy  na okrę­
tach luksusowych w yłącznie mięsem argen- 
tyńskiem , które dla nas jest rzekom o „nie­
sm aczne*.

Jest w ięc dowiedzione, że w ym ów ki na 
niebezpieczeństwa w eterynary jne są całkiem  
bezpodstawne, a ponieważ to b y łb y  jedy ­
ny p r a w n y  argum ent przeciw  dopuszcze­
niu importu, zatem z odpadnięciem  tego  
argum entu muszą odpaść wszelkie prze­
szkody. Przecież naw et W ę g ry  nie podno­
szą na seryo zarzutu o baw y  zawleczenia  
zarazy, gdyż  ich rząd m ówi ciągle o kom ­
pensatach, które nie by łyby  przecież w  sta­
nie tego niebezpieczeństwa, gd y b y  istniało, 
u su n ą ć !

N ie  żadne niebezpieczeństwo tu w  grę  
wchodzi, ale usłużność w obec  agraryuszy

tutejszych i węgierskich każe baronow i 
Gautschow i obstaw ać przy  sw em  stanow i­
sku. K om isya nie zgodziła  się na to, a  te­
raz kolej na pe łną  Izbę, a by  da ła  w yraz  
słuszności i prawdzie.

Reko^stmkcya gabinetu.
Wierioń, 30 października.

W  ciągu bieżącego tygodnia m a rozstrzy­
gnąć się los gabinetu  bar. Gautscha. W czo ­
raj bar. Gautsch b y ł na audyencyi u  ce­
sarza, na której m iał otrzym ać zgodę na 
rekonstrukcyę. Jakie zm iany w  gabinecie  
nastąpią, nie jest dotąd ustalonem ; pisma 
w iedeńskie obracają  się ciągle w  dziedzi­
nie kom binacyj.

Pew nem  jest, że d la Czechów  m ają być  
zarezerw ow ane dw ie teki. Jakie to będą, 
nie jest ustalone. M ówią, że m ają ustąpić 
m inistrowie rolnictwa bar. W idm an  i robót 
publicznych M arek, a w  ich m iejsce m ają  
przyjść C zes i: profesor politechniki w  P ra ­
dze G r u b e r ,  jako  m inister rolnictwa i se ­
kretarz praskiej Izby  handlowej H o t o v e c  
jako  minister handlu. D alej m ają ustąpić 
kierownicy m inisterstwa handlu M ataja i 
kolei R o li, a m iejsce ostatniego m a zająć 
szef sekeyi F o r s t e r ,  którego protegują  
chrześcijańsko-socyalui.

Ze sposobności rekonstrukeyi chce bar. 
Gautsch skorzystać dla usunięcia ministra 
sp raw  wewnętrznych  hr. W icken bu rga , któ­
ry  zdaniem  prem iera nie um ie dość silnie 
bronić „pow agi* państwa. Jego miejsce ma 
zająć obecny minister ośw iaty hr. S t i i r g k h ,  
a jego  dział m a objąć profesor un iw ersy ­
tetu w iedeńskiego W i e s e r .  Bez zm iany  
pozostaną teki spraw iedliwości (Hochenbur- 
ger), obrony  krajow ej (G eo rg i) f skarbu  
(M eyer).

Pogłosk i o udziale Po laków  w  now ym  
gabinecie brzm ią różnie. Jedni twierdzą, 
że m inister-rodak Z a l e s k i  ma objąć te­
kę kolei, a  następcą jego  zostałby G e r ­
m a n ;  inni tw ierdzą, że K o ło  polskie nie 
cbce zbytnio angażow ać się w  nowem  w y ­
daniu gabinetu urzędniczego i nie m yśli 
odsuwać Zaleskiego od stanowiska, na któ­
rem  rzekom o oddaje w ielkie usługi.

Zm iany te m ają nastąpić jeszcze w  tym  
tygodniu tak, że na pierwszem  posiedzeniu  
parlam entu 6 listopada now y  gabinet przed­
staw i się Izbie.

Międzynarodówka socjalistyczna 
a pokój światowy.

„Frankfurter Zeitucg* opnblikowuje nastę­
pujący telegram s Amsterdamu:

Podczas debaty nad sprawą wojskową w 
Izbie holenderskiej wygłosił wódz aocyalisty 
csay Troelstra enuncyaeyę, na którą na razie 
nie zwrócono większej uwagi, lecz która ma 
doniosłe znaczenie. Troelstra według socyali 
stycznego „Het Volk* powiedział:

„Proletaryat współczesny jest siłą. która 
dziś utrzymuje pokój światowy. Jako członek 
Międzynarodowego Biura socjalistycznego 
wiem, że c z ł o n k o w i e  r z ą d ó w ,  aby  
u n i k n ą ć  g r o ż ą c e j  w o j n y  (o Marokko), 
p o t r a f i l i  z n a l e ź ć  a d r e s  M i ę d z y  na 
t o d o w e g o B i n r a  s o c j a l i s t y c z n e g o .  
To nowość! Powstała nowa czynna siła za 
pokojem światowym*.

Na podstawie wiarygodnych informacji mo 
żerny podać, iż Troelstra miał na myśli aferę 
nsarokkańską oraz fakt, źe o b i e  i n t e r e  
s o w a n e  s t r o n y  (Niemcy i Francya), jedna 
przez odpowiedzialnego pośrednika, druga 
bezpośrednio, zwróciły się do Biura Między 
narodowego. Na tajnem posiedzeniu Biura 
w Zurychu stała się ta sprawa przedmiotem 
ściśle poufnych obrad. Jeet pewnem, że za ­
d e c y d o w a ł y  w g a b i n e c i e  f r a n c a  
s k i m s t a n o w i s k o  f r a n c u s k i c h  człon 
ków B i u r a  s c c y  a l i s  t y c z n e g o  oraz 
praca francuskich socyalistów nad szerzeniem 
nastroju pokojowego.

Z polecenia B.ura Międzynarodowego od 
będą się w dniach 4 — 6 listopada w różnych 
miastach wielkie demonstracje pokojowe. 
W Paryża mówią Furnemont i VandeiYelde 
(Belgia), w Budapeszcie Molkenbuhr (Niemcy), 
w Lmdynie Huysmans (Belgia), w Brukseli 
Nahuo (Turcy®), w Amsterdamie Troelstra i 
Anseele (Belgia). 4 listopada w Salonikach 
odbędzie się zjazd za pokojem, w Belgradzie

zebrali się socyalistyczni posłowie bałkańscy 
również w sprawie pokoju.

* * *
Powyższa wiadomość „Frankfurter Zeitung*, 

iż rządy Francyi I Niemiec zwróciły się do 
Międzynarodowego Biura socyallstycznege o 
Ir.terwanoyę w sprawie marokkańskiej, wy­
warła piorunujące wrażenie w świecie dyplo­
matycznym, prasie hurżuazyjnej i szerokich 
kołach publiczności. Posypały śię różne spro­
stowania i zaprzeczenia.

Na to „Frankf. Ztg* powiada, że w zu­
pełności w dalszym ciągu podtrzymuje swe 
twierdzenie: '

„Sprostowanie jest tak samo słuszne, jak 
twierdzenie „Ternps*, że Międzynarodowe 
Biuro socyalistyczne znajduje się w Amster 
damie. Oczywista, źe nie p. Caillaux lub p. 
Bethmann Hollweg jeździli do Brukseli. Tam 
byli inni. Podtrzymujemy naszą informacyę 
w całej rozciągłości i radzimy źródłom urzę 
dowym, by były ostrożniejazemi w swych 
sprostowaniach, albowiem wypadek może 
zrządzić, że wyjdą na jaw dalsze szcze­
góły*.

„RadicaP, cfieyalny organ rządzącej we 
Francyi partyi radykalnej, ze swej strony do­
nosi. że rząd niemiecki zwrócił się do Biura 
Międzynarodowego przez pewnego agenta 
dyplomatycznego w Brukseli z zawiadomie­
niem, że r z ą d  n i e m i e c k i  w o j n y  so­
b i e  n i e  ż y c z y ,  a większość francuskich 
ministrów odwrotnie —  życzy sobie wojny. 
Celem tego zawiadomienia było wzbudzenie 
ruehu przeciw wojnie wa wszystkich krajach. 
Na skutek tego kroku zwróciło się Biuro te 
legraficanie do Bebla, rozpoczął się szereg 
demonstracyj, zwłaszcza w Berlinie, a w Pa­
ryżu odbyła się narada premiera Cailaux ze 
socyalistycznymi posłami Sembafem i Tho­
masem.

Brukselskie bratnie pismo stwierdza, iż 
powyżej opisany apel rządów do Biura „jest 
prawdziwy*. Toż samo twierdzi „Vorwarts*, 
zaprzeczając jednak, jakoby istniał jakikol 
wiek związek między akcyą rządu a berliń- 
skiemi demonstrarysmi przeciw wojnie.

Zaiste stoimy wobec faktu niezwykłej wagi. 
Jedynym silnym czynnikiem pokoju stał się 
w naszych czasach zorganizowany proleta 
ryat i wobec tego nawet rozpalony szowi­
nizmem świat bnrśuazyjny w krytycznych 
chwilach rnnsi zaapelować do tej potęgi. 
Rząd pruskich junkrów zwraca się do zorga 
nizowanego proletaryatu z prośbą o inter 
wencyę. Jakie poniżenie 1 Lecz jest to znamię 
czasu, „signum tomporis*.

Z  p a r l a m e n t u .
P rze c iw  d ro żyźn ie  drzew a 1 ziem niaków .

Subkomitet droiyźniany zajmował się na 
posiedzeniu z 27 paźdiiernika następującymi 
wnioskami posła tow. dra Mar ka :

1. „Wzywa się rząd, aby w miastach po­
wiatowych i wszędzie tam, gdzie tego po 
trzeba zachodzi, urządził składy drzewa opa­
łowego państwowych domenów. W składach 
ma się s p r z e d a w a ć  o p a ł  k o n s u m e a  
t om wpr o s t ,  z wykluczeniem spekulan 
tów, po możliwie najtańszej cenie*.

2. „Wzywa się rząd, aby chwycił się wszel­
kich możliwych do uśyeia środków w celu 
p o w s t r z y m a n i a  o d b y w a j ą c e g o  s i ę  
w o s t a t n i m  c z a s i e  m a s o w e g o  w y ­
w o z u  z i e m n i a k ó w  za g r a n i c ę .  Prze- 
dewszystkiem wzywa się rząd do użyeia 
środków, któreby były zdolne z a p e w n i ć  
przyznane w czasie nieurodzaju ulgi tary 
fowe wyłącznie i jedynie w e w n ę t r z n e j  
konsnmcyi, a wykluczyć ich użycie dla wy­
wozu za granicę*.

Wnioski tow. Ma r k a  p r z y j ę t o .
*

W sprawie drożyzny ziemniaków wniósł 
w Izbie posłów tow. dr D i a m a n d  projekt 
ustawy, aby na c z a s  n i e u r o d z a j n  i 
d r o ż z n y  z i e m n i a k ó w  z a k a z a n o  
w y r o b u  w ó d k i  z z i e m n i a k ó w;  o tem, 
kiedy zachodzi nieurodiaj ziemniaków, ma 
rozstrzygać zwykłą większością głosów Izba 
posłów, a nie władza administracyjna.

Czas odnowić prenumerato!i
„Naprzód*

kosztuje 2  K
miesięcznie 
z przesyłką.

Klęski Włochów w Tripolisie.
W ie lk a  k lę sk a  W łochów .

Wiedeń. Coraz liczniejsze wiadomości ze 
źródeł tureckich powtarzają ciągle wieść 
o w i e l k i e j  k l ę s c e  w ł o s k i e j  tak w Tri­
polisie, jak i w Benghazi. Uderza tutaj, że 
z Rzymu niema ani zaprzeczenia, ani wo- 
góle żadnej o tem wiadomości. Jeden tylko 
telegram z Rzymu, który tu nadszedł, po­
wiada: W urzędowych sferach nie tają się, 
że włoskie wojsko w Tripolisie natrafiło nie­
spodziewanie na wielkie trudności, ale do­
dają, że zachowanie się i odwaga włoskich 
żołnierzy są nadzwyczajne. Arabowie i Tarcy 
walczą rozpaczliwie i mają mieć wielkie straty. 
Takie s t r a t y  w ł o s k i e  są z n a c z n e ,  co 
jest łatwe do zrozumienia wobec tego, ie  
nieprzyjaciel tak blisko podsunął się pod wło­
skie pozyeye, iż często przychodziło do walki 
na bagnety. Arabowie znieważają w okropny 
sposób trupy włoskich żołnierzy.

W yp arcie  W łochów  z T r ip o lisu .
Frankfurt. „Frankfurter Ztg* donosi z Kon­

stantynopola : W przeciwieństwie do półurzę- 
dowych włoskich doniesień potwierdzają tu, 
że Turcy zaięli namowo ogromnie ważną po­
zy cyę pod Bumeliano.

Konstantynopol. Wiadomość o p o n o ­
w a  em z a j ę c i u  T r i p o l i s u  dotąd nie 
została urzędownie stwierdzona. Minister 
wojny jednak oświadczył wobec redaktora 
„Tanina*, iż lada chwila spodziewa się wia­
domości, że Tripolis jest w ręku tureckim. 
Powodzenie turecko arabskich wojsk jest nad­
zwyczajne. Koszary przed miastem już zo­
stały przez Turków obsadzone. S t r a t y  w ł o ­
s k i e  są b a r d z o  w i e l k i e ;  odebrano też 
Włochom 8 armat polnych i 4 mitraliezy. 
Turcy wzięli też przeszło 1000 Włochów do 
niewoli. Konsulowie protestują przeciw bom­
bardowaniu miasta przez włoską flotę, z po­
woda, ie  wielu cudzoziemców już ta wró­
ciło. W całem mieście pannje ogromny zapał.

Szczegóły  b itw y.
Konstantynopol. O walce koło Tripolisu z 

23 b. m. ogłasza „Tanin* następujące auten­
tyczne szczegóły:

Pułkownik Meched wysłał parlamentaryu- 
szy do miasta z poleceniem, aby zażądali od 
Włochów opuszczenia pozycyi, w przeciwnym 
bowiem rasie zaatakuje miasto. Podnieśli oni 
także, że ze wzgiędn na obcych, walka po­
winna się odbyć poza miastem. Generał Ca- 
neva odrzucił propozycyę. Meched zawiado­
mił ko&suiów w Tripolisie, że zaatakuje mia­
sto. Jeżeli obcy ucierpią, odpowiedzialność 
za to spadnie na Włochów.

Wieczorem dnia 23 b. m. Włosi zapomocą 
aeroplanu chcieli wyśledzić stanowisko Tur­
ków, ale Turcy, którzy już przed wylądowa­
niem aeroplanów stali pod miastem, doko­
nali ataku, zaskoczywszy Włochów niespo­
dziewanie. Walka odbywała się na trzech 
liniach między miejscowościami: Gargaresz- 
Harjal Garbi, Bumeliano, Vuzelin i Misirbaba. 
Włosi zostali koło Gargaresz Harjal i Garbi 
p o b i c i ;  cofnęli się oni pod osłoną ognia 
pancerników, a centram i lewe skrzydło sta­
wiały opór. Ponieważ atoli ogień pancerni­
ków nie przyniósł pożytku skrzydłu prawe­
mu, także i lewe skrzydło włoskie musiało 
się cofnąć.

Tarcy obsadzili fort Misirbaba i zawiesili 
na nim chorągiew otomańską.

Baterye lądowe włosk e rozpoczęły ogień, 
który trwał przeszło godzinę, ale tylko dla 
zapewnienia odwrotu lewemu skrzydłu. Ró­
wnież centrum zmuszone było do ucieczki.

Turcy zabrali 8 dział polnyeh i 4 mitra­
liezy; obsadzili koszary kawaleryi i artyle- 
ryi, oddalone o 15 minut drogi od miasta.

Straty Włochów są znaczne.
S traty  W łochów .

Rzym. Agencya Stefaniego donosi: Główny 
komendant korposu operacyjnego w Tripolisie 
nadsyła telegraficznie następujące zestawienie 
strat włoskich, które poniesiono od 23 do 26 
b. m. włąeznie: Koło Tripolisu padło 13 ofi­
cerów i 361 żołnierzy, rannych jest 16 ofi­
cerów i 142 żołnierzy.

Ministerstwo wojny zastrzega, ie  ogłosi li­
stę poległych i rannych natychmiast po otrzy­
mania infcrmacyj. Nieodpowiedni stosunek 
licsb poległych i rannych tłómaczą tem, że 
niektóre oddziały włoskie zostały nagle z kró­
tkiej mety zaatakowane przez nieprzyjaciela. 
Wszystkie luki w wojsku przed Tripolisem i 
w innych miejscowość ach, powstałe z powodu 
strat, zostały już zapełnione.
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W łochy co fa ją  s lą  z  A f ry k i?
Wiedeń. Rząd wioski miał podobno, jak 

donoszą z Paryża, istotnie zamiar ogłosić już 
anebsyę Tripclitanii i Cyrenajbi i zawiadomić
0 tem mocarstwa, jednakże dowiedział się, 
że tak w Paryża jak w Londynie a n e k s y a 
Hie  b y ł a b  y u z n a n ą  z powoda, że Wło 
cby nie są jeszcze w posiadaniu tych krajów
1 ledwie zdołały zająć wybrzeże, a i tam je 
szcze się silnie nie osadziły. W tych waran 
kach ani Anglia ani Francya nie byłyby przy 
jęły aneksyi do wiadomości; dlatego też rząd 
włoski odroczył swój zamiar.

C iężk ie  położenie W łochów .
Tripolis. (B. Reutera). W  kilku ostatnich 

dniach Arabowie nie przedsięwzięli no­
wych ataków; stwierdzonem jest jednak, 
że silne ich oddziały znajdują się w po­
bliżu linij włoskich. Dzień wczorajszy był 
d la  W ł o c h ó w  b a r d z o  t r u d n y .  W y­
konywali oni operacye przeciw rozprószo­
nym oddziałom tureckim, które ciągle je­
szcze w swem posiadaniu mają oazę i nocną 
porą niepokoją Włochów strzałami. Nie­
które domy, w których Turcy znaleźli 
schronienie, Włosi wysadzili w powietrze. 
Szczepy arabskie nie zdecydowały się je ­
szcze, czy mają przedsięwziąć nowy atak. 
Obliczają, że ogółem we walkach od 23 do 
27 b. m. padło 4000 Arabów.

Zjazd śląskich teatrów robotniczych.
Ze stowarzyszenia polskich robotników i 

robotnic „Siła* dla Śląska i Moraw piszą 
nam:

W 1908 r. uchwalił śląski komitet krajo 
wy P. P. S. D. utworzyć stowarzyszenie o 
światowe „Siła*, którego głównem zadaniem 
miało być z jednej strony wypełnianie zadań, 
jakie w Galicyi przez urządzanie odczytów, 
wykładów, kursów, zakładanie bibliotek itd., 
spełnia Uniwersytet Lndowy im. A. Mickie­
wicza i komisya oświatowa P. P. S. D., a 
z drugiej strony ma ono przez pielęgnowa­
nie śpiewu, muzyki, sportów (gimnastyki, ja 
idy na kole itd.) skupiać młodzież robotni­
czą, wydzierać ją xe szpon alkoholizmu, 
straszne czyniącego spustoszenia wśród mło­
dych polskich robotników na Śląsku oraz za­
pobiegać temu, by młodzież śląska idąc za 
zwykłem u młodzieży zamiłowaniem w mun 
darach i sportach, nie wpisywała się do So 
kołów i t. p. organizacyj „narodowych* (?), 
gdzie powoli przesiąkałaby jeżeli nie niena 
wiścią, to co najmniej niechęcią do starszych 
robotników, grupujących się w politycznych 
i zawodowych orgacizacyach robotniczych. 
I stowarzyszenie to szybko się rozwinęło. 
Dziś ma ono na Śląsku 21 kół miejscowych, 
kilka nowych się zakłada, a cały szereg w 
myśl uchwały zarządu głównego „Siły*, po 
wziętej po porozumieniu się z komitetem re­
wirowym Uaii górników oraz komitetem kra 
jowym śląskim, powstanie w tych miejscowo­
ściach, gdzie wskutek reorganizacyi Unii gór­
ników koła miejscowe tejże zostaną wkrótce 
zniesione.

Lecz spełnienie zadań „Siły* jest niesły­
chanie trndne. Ludność polska na Śląsku, to 
z nielicznymi wyjątkami proletaryat. Niema 
więc zupełnie ludzi, którzy nie będąc człon­
kami partyi socyalistycznej, mając wyższe 
wykształcenie, chętnieby wśród proletaryatu 
śląskiego chcieli szerzyć niesfałszowaną o- 
światę. Odczyty więc, wykłady muszą wy­
głaszać ci sami ludzie, którzy referują na 
zgromadzeniach politycznych, lawodowych, 
współdzielczych itp. w nielicznych wolnych 
chwilach. Z tego też powoda i na polu bi 
blioteczek robotniczych tylko dzięki besin 
teresownej ofiarności krakowskiego Uniwer 
■ytetu Ludowego można było w kilku miej 
scowościach Śląska pozakładać biblioteczki. 
A to z tego powodu ponieważ stowarzyszę 
nie, składające się z samych robotników, w 
czasach dzisiejszej drożyzny nie ma dość 
środków finansowych, by mogło samodziel 
nie przystąpić do zakładania biblioteczek. — 
Początek wprawdzie jest zrobiony, nieco 
książek zostało zakupionych, jest nadzieja, 
że towarzysze z Górnej Suchej będą ze swej 
bogatej biblioteki wypożyczać książki do kół 
miejscowych „Siły*. Na tej drodze zwracamy 
się też do towarzyszów partyjnych w Gali. 
cyi i do ludzi postępowych, którym oświata 
ludu polskiego na Śląsku i Morawach nie 
jest obojętną, z prośbą o wsparcie, a to bądź 
przez nadesłanie książek do naszych biblio 
tek, bądź to przez datki finansowe. (Adres 
zarządu głównego „Siły* jest: Gallas Kazi 
mierz, sekretarz powiatowej Kasy dla chorych 
w Boguminie, Ś ąsk austryacki).

Obecnie dotąd udało nzm się skupić mło­
dzież robotniczą; przy istniejących kołach 
miejscowych istnieją oddziały gimnastyczne,

orkiestry, chóry, kółka amatorskie i t. p. Tych
ostatnich na Śląsku jest kilkanaście, istnieją 
nietylko przy „Siłach*, ale też przy prawie 
każdem Kole Unii górników, przy orgauiza 
cyach politycznych i t. d. Znaczenie tych 
kółek, które obecnie pozostawione same so­
bie nie nrogą należycie się rozwinąć i speł­
niać swoich zadań, mogłoby być bardzo wiel­
kie. Dlatego zarząd główny „Siły* uchwalił 
kółkem amatorskim przyjść z pomocą, a to 
przez stwersenie obok zarządu specyalnej se­
ksy:, któraby kółkom przy wyborze odpo 
wiednich sztuk, w sprawie kostyumów i de 
koraeyj spieszyła s pomocą i poradą. W tym 
celu odbędzie się w niedzielę 19 b. m. w Or 
łowej na Śląsku zjazd polskich robotniczych 
kółek amatorskich z® Śląska i Moraw. Po 
zjeździe odbędzie się przedstawienie amator 
akie, z którego czysty dochód przeznaczony 
jest na stworzenie bibliotek robotniczych, 
W przedstawieniu biorą udział członkowie 
sceny robotniczej z Podgórza. K. G.

Powstanie w Chinach.
D w ó r w  u cieczce .

Londyn. „New-Jork Herald" i „Times* 
donoszą z Pekinu, że dwór nagle został 
opuszczonym przez wojsko, na które naj­
bardziej liczył. Dwie dywizye w sile 27.000 
ludzi wręcz odmówiły ruszyć przeciwko 
powstańcom, a nawet zagroziły atakiem 
na Pekin, jeżeli żądania ich nie będą przy­
jęte. W  piśmie, podpisanem przez wszyst­
kich wyższych oficerów, żąda wojsko na­
tychmiastowego zwołania parlamentu. Par­
lament ma mieć prawo uchwalenia kon- 
stytucyi, armia i flota nie mogą bez zgo­
dy parlamentu być użyte przeciwko we­
wnętrznym rozruchom. Cesarz traci moc 
nieograniczoną, polityczni przestępcy mają 
być ułaskawieni, gabinet ma być przed 
parlamentem odpowiedzialny, szefa gabi­
netu wybiera parlament. Członkowie do­
mu cesarskiego nie mają głosu w gabi­
necie.

Te żądania wywołały u dworu wielki 
przestrach. Mówią, ż e d w ó r  ma  u c i e ­
kać.

Równocześnie przyszedł telegram admi­
rała Sba, który stawia imieniem marynarki 
te same żądania i również grozi przyłą­
czeniem się do powstania.

Juanszikaj, jak słychać, objąć miał mi- 
syę pośrednika między dynastyą a powstań­
cami.

U sp raw ied liw ien ia .
Pekin. (Biuro Reutera). W  edykcie ce­

sarskim, który wczoraj został ogłoszony, 
usprawiedliwia się tron ze swojej dotych­
czasowej nieczynności,zapowiada n a t y c h ­
m i a s t o w e  w y d a n i e  k o n s t y t u c y i  
i utworzenie gabinetu, z którego s z l a ­
c h t a  b ę d z i e  w y k l u c z o n ą ;  zapewnia 
dalej powstańcom i politycznym przestęp­
com przebaczenie.

O bietn ica ko n stytu cy i.
Pekin. W edykcie, który wczoraj się poja 

wił, cesarz przysięga, że zreformuje ustrój 
państwa i będzie sumiennie przestrzegał kon 
stytucyi. Edykt przyrzeka zniesienie zarzą 
dzeń obecnego gabinetu i utworzenie nowego 
rządu z wykluczeniem szlachty. Zgromadze­
niu narodowemu będzie przedłożony projekt 
konstytucyi.

Prócz tego wydano edykt ułaskawiający 
wszystkich politycznych przestępców, którzy 
■ię przyłączyli do obecnej rewolucyi. Dotych 
czasowy prezydent zgromadzenia narodowe­
go, należący do Mandżurów, ustąpi, a w jego 
miejsce przyjdzie Chińczyk Li-cza czu. Ró­
wnież także inni wysocy dygnitarze man­
dżurscy będą usunięci.

H an kau  zdobyte p rzez w o jska  
rządow e.

Szanghal. (B. Reutera). Urzędowa depesza 
donosi, że wojsko cesarskie po zaclgtej 
walce wtargnęło do miasta Hankau, które 
w kilku punktach stoi w płomieniach.

Walka z drożyzną w Wiedniu.
D w a zgrom adzenia p o lsk ie .

Z Wiednia donoszą nam: W  środę 25 
października odbyło się w XX dzielnicy 
zgromadzenie z porządkiem dziennym: 
„Śtanowisko parlamentu wobec drożyzny*.

W  miejsce tow. posła Klemensiewicza, 
który nie mógł przybyć, referował poseł 
Tadeusz R e g e r ,  który w godzinnym re­
feracie wykazał obłudną politykę niemie­
cko-narodowych krzykaczy wobec wnio­
sków drożyźnianycb, postawionych przez 
socyalnych demokratów. Przedstawiciele

chłopów galicyjskich, zostających pod ko­
mendą p. Stapińskiego, blagują lub nie 
chcą zrozumieć, że biednym chłopom, ma­
jącym 1 lub 2 morgi ziemi, wnioski nasze 
przyniosłyby korzyść i byłyby błogosła­
wieństwem dla nich, ale gwardya p. Sta­
pińskiego nie jest już przedstawicielką 
chłopa-chałupnika, lecz prawdziwym za­
stępcą wielkiego obszarnika, któremu za­
mknięcie granic przynosi niemałe zyski.

Rząd wolałby lud karmić niebieskim 
grochem, którego próbował tu w Wiedniu 
17 września, boby tych, którzy prawdę 
szerzą, mniej było, a ci są jedynymi szcze­
rymi zastępcami ludu. (Oklaski). To też 
odpowiedzią na te straszne kary, które 
padły na demonstrantów, winno być po­
dwojenie szeregów organizacyj socyalisty­
cznych, podwojenie nakładów gazet i bro­
szur socyalistycznych. (Oklaski).

Poczem przemawiał tow. T e r a k o w -  
ski ,  wykazując konieczność rozszerzenia 
świadomości między robotnikami polskimi 
w Wiedniu, i postawił stosowną rezolucyę, 
którą jednogłośnie uchwalono.

Zgromadzenie zamknął tow. S z a f r a ń ­
ski ,  przewodniczący, apelem do towarzy­
szów, by niezmordowanie dla socyalno- 
demokratycznej partyi szerzyli propagandę.

W  czwartek 26 października odbyło się 
zgromadzenie w sali Domu robotniczego 
X  dzielnicy. Przewodniczył tow. J. S t r e i- 
che r .

Referat „Parlament a drożyzaa* wygło­
sił poseł T. R e g e r ,  który w półtora-go- 
dzinnym referacie wykazał stanowisko rzą­
du wobec drożyzny i wniosków socyalno- 
demokratycznych. Rząd bar. Gautscha chce 
skleić ugodę niemiecko-czeską i nawołuje 
do zgody burżujów i agraryuszów, by 
wspólnie zwalczali ich wroga, którym jest 
partya socyalno-demokratyczna. Bieduje 
staruszek, nie mogąc pozyskać większości 
w parlamencie do uchwalenia budżetu i 
rządowych projektów.

Przemawiało jeszcze kilku towarzyszów, 
poczem przewodniczący zamknął zgroma­
dzenie.

Przigląd polityczny.
Wybory do sejmu Alzacyl I Lotaryngii się

zakończyły. Wybrano 26 centrowców, 10 
członków bloku lotaryńakiego, 13 liberałów, 
11 s o c y a l n y c h  d e m o k r a t o  w. Jak wia 
domo, dla wyborów ściślejszych socyaliści 
zawarli blok z liberałami, którzy jednak po 
dobno nie wszędzie dotrzymali umowy.

Rozłam w angielskie] partyi pracy został 
spowodowany tem, że czterech wybitnych 
posłów tej partyi tow. Laasburg, Snowden. 
Thorn i Jowetfc nie zechciało pójść za dy 
rektywą partyi i głosować za rządowym pro 
jektem ubezpieczenia robotniczego. Są to 
bardziej klasowo usposobieni posłowie, prze 
ciwnicy stałego popierania rządu liberalnego; 
Thorn należy do partyi S. D.; Jowett jest 
byłym prezesem niezależnej partyi pracy; 
Snowden, autor licznych dzieł ekouomicz 
nych, oraz Lansburg są członkami niezale 
żnej partyi pracy. Wszyscy — ludzie bardzo 
poważni i wybitni. Utworzyli cni obecnie w 
parlamencie angielskim grupę niezależną.

KRONIKA.
Kraków, 31 października.

Hastępny numer „Naprzodu* z powodu ju 
trzejszego święta wyjdzie dopiero pojutrze, 
w Dzień Zaduszny, o zwykłej porze po po 
łudniu. ___________

Nowa reforma watykańska. Niedawno obie­
gała prasę wiadomość, jakoby papież znieść 
zamierzał zakon Franciszkanów.

„Czas* na podstawie artykułu „Pius- 
Korrespondenz* zaprzecza tej wersyi: po­
głoska owa mogła, jak twierdzi, powstać 
stąd, że Watykan zajęty jest projektem 
zlania Franciszkanów z Kapucynami, jako 
że Franciszkanie, Kapucyni i Klaryski ob­
jęci są jedną regułą św. Franciszka.

Nastręcza się jedaak trudność niemała, 
gdyż niewiadomo, czy Franciszkanie mają 
się skapucynić, czy też dziać się ma na- 
odwrót ?

W  pierwszym rzędzie chodziłoby tu, jak 
w przysłowiu —  o księżą brodę. Franci­
szkanie bowiem na znak umartwienia golą 
swe twarze, a Kapucyni w tym samym 
celu zapuszczają brody.

„Czas*, jako rzeczoznawca, wyjaśnia je ­
szcze, że pierwsi mają okrągłe kaptury, a 
drudzy szpiczaste...

Rozumie się, że pogłoski o zjednoczeniu 
wzburzyły interesowane zakony. Franci­
szkanie twierdzą, że większą z nich Pan 
Bóg ma chwałę, gdyż ich klasztory liczą 
członków 17.000, a tymczasem brunatni 
rywale ledwo, że dziesiątkiem tysięcy po­
chlubić się mogą... Więc w razie zlania 
obu zakonów —  powinna pozostać w na­
zwie nietkniętą firma franciszkańska.

Kapucyni zaś, choć mniej liczni, powo­
łać się mogą na większą wszędzie popu­
larność, która choćby w anegdotach swe 
odbicie znalazła.

W  każdym razie, jak widzimy, nie cho­
dzi tu o skasowanie żadnego klasztoru —  
tylko o kwestyę urozmaicenia, czy ujedno­
stajnienia fizyognomij mniszych, o ich, że 
tak powiemy dla krótkości, większe zabro- 
dzenie, czy odbrodzenie?

I rzecz dziwna: ze strony prasy zapyty­
wano w tej sprawie Kapucynów, a nikt 
nie był ciekaw opinii sióstr Klarysek.

W sprawie Stanisława Brzozowskiego. Zwra­
cano się do mnie jako do byłego przewo­
dniczącego sądu w znanej sprawie Stani­
sława Brzozowskiego z żądaniem wyjaśnień. 
Z zapytań tych dochodzę do przekonania, 
że stan sprawy, mimo kilkakrotnych enun- 
cyacyj sądu, nie jest dostatecznie znany. 
Celem ostatecznego wyjaśnienia niechaj 
posłuży następujące, zwięzłe przedsta­
wienie :

Sąd został zwołany przez zarząd pol­
skiej partyi socyalno-demokratycznej ze 
współudziałem dawnej frakcyi rewolucyj­
nej polskiej partyi socyalistycznej, na żą­
danie Stanisława Brzozowskiego, wystoso­
wane do wszystkich partyj socyalistycz­
nych. Inne partye udziału nie przyjęły.

Oskarżyciela na sądzie nie było, wystę­
powali jedynie obrońcy Brzozowskiego, ja­
koteż on sam. Temat dowodowy stanowiły 
publikacye przeciw Brzozowskiemu zwró­
cone.

Sąd odbył szereg posiedzeń, odraczając 
się kilkakrotnie, celem umożliwienia Brzo­
zowskiemu zbierania materyałów dowodo­
wych dla obaleDia podniesionych przeciw 
niema zarzutów.

Ostatnie posiedzenie sądu przerwano na 
żądanie Brzozowskiego, względnie jego o- 
brońców, po dopuszczeniu szeregu dowo­
dów, których obrona z natury rzeczy na 
miejscu przedłożyć nie mogła.

Usiłowania zwołania dalszego posiedze­
nia sądu nie odniosły skutku ze względu 
na żądanie Brzozowskiego, by w jego nie­
obecności sprawy nie prowadzono i stanu 
zdrowia jego, wykluczającego przyjazd na 
rozprawę.

Ze względu na nieukończone postępo­
wanie dowodowe i niemożność prowadze­
nia rozpraw wobec śmierci Brzozowskiego, 
ustala dla sądu możność dalszego prowa­
dzenia sprawy i wydania wyroku.

Herman Diamand.

Nowiny krakowskie. 
Piętnastolecie krakowskiej grupy krawców

obchodzono w sobotę 28 b. m. uroczystym 
wieczorkiem w sali Związku stowarzyszeń 
robotniczych. Wieczorek poprzedziły prze­
mówienia delegatów. Imieniem komitetu wy­
konawczego P. P. S. D. przemawiał poseł 
Da s z y ń s k i ,  imieniem komitetu miejsco­
wego tow. M i s i o ł e k, imieniem związków 
zawodowych tow. Ż u ł a w s k i ,  imieniem ko­
mitetu podgórskiego dr B o b r o w s k i ,  imie­
niem żydowskiej partyi socyalistycznej Re i -  
ter,  imieniem Uniwersytetu Ludowego K. 
C z a p i ń s k i ,  imieniem organizacyi kobiet 
T a r n a w s k a ,  imieniem robotnikó w drze - 
wnych B. J a r o s z e w s k i ,  imieniem meta­
lowców krakowskich Kazek ,  podgórskich 
Darek,  imieniem robotników ceramicznych 
Ł a s z c z y k ,  magazynowych L a c h o c k i .

Szereg powyższych przemówień poprzedził 
śpiew chóru robotniczego z Podgórza oraz 
zagajenie tow. Mieczysława B o b r o w s k i e ­
go, który w szeregu obrazów przedstawił 
opłakaną dolę robotnika krawieckiego i opi­
sał walki ubiegłego 15 lecia.

Po przemówieniach rozpoczęła się część 
muzykalno-artystyczna. P. L u d w i g  wyko­
nał szereg pieśni, zmuszany wciąż ponawia­
jącymi się oklaskami do bisów. Deklamowali 
su zachwytowi licznego audytoryum pp. Jar-  
s z e w s k a  i W e y c h e r t .

Tow. Mieczysław B o b r o w s k i  odczytał 
nadesłane pisma od Związku artystów tea­
trów polskich, zezwalającego na udział 
swych członków w artystycznej części wie­
czorku, uwalniającego organizatorów od taksy 
i zasyłającego serdeczne pozdrowienia, oraz 
od Związku robotników teatralnych. Hucznymi 
oklaskami publiczność przywitała obydwa pi­
sma.

GRAMOFONY
z marką „Aniołek piszący**
H T  Sprzedać także na paty.

Gramofon z marką „Aniołek piszący" trwa wiecznie i ni­
gdy się nie psuje.
Gramofon innej marki okazuje się po nabyciu bezwartościowym i każdy 
kupuje później gramofon z marką „Aniołek piszący" jako jedynie dosko­
nały i poleca go swoim znajomym.
Gramofon z m. „Aniołek piszący" gra za pomocą igły i bez igły. 
Gramofon oryginalny z marką „Aniołek piszący" gra zu­
pełnie bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie.
Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący" oddajązdjęcia 
we wszystkich językach, najznakomitszych artystów świata. 
Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący" nie Charczą 
i są niezniszczalne.

Generalny zastępca akc. Tow. Gramofonów w Londynie

Józef Weksler
L w ó w

ul. S y k stu sk a  2.
Telefon 1560.

K rak ów
ul. F lo ry a ń sk a  25 . 
Filia Grodzka 71. Tel. 1241.

Aparat koncertowy wraz z lO płytami kosztuje 60-— ltorot 
B I T  Katalogi wysyta etę darmo i opłatnie.
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Cfeór robotniczy * Podgórza i podzięko­
wanie uczestnikom zakończyły tę część uro­
czystości.

Rozpoczęła się ochocza zabawa taneczna 
w przepełnionych salach Związku i trwała 
do rana, przeplatana śpiewem chóru i ró 
żnemi niespodziankami. W przerwach zbie­
rano pieniądze na Dom Robotniczy.

Obchód pozostawił po sobie niezwykle miłe 
wspomnienie i należy do najbardziej udatnych 
uroczystości tego rodzaju.

Ze swej strony i redakcya nasza zasyła 
organizacyi towarzyszów krawieckich życzę 
nia dalszego szybkiego rozwoju i pomyśl 
nych walk.

Szkoła partyjna. We środę 1 listopada z 
powodu św ęta wykładu w Szkoła nie bę 
dzie Następny wykład w piątek,

Z państwowej szkoły przemysłowej. W pią 
tek 3 listopada o godzinie 7 wieczór rozpo 
szyna się nauka w zawodowej szkole nzu 
potniejącej dla przemysłu budowlanego. — 
W tym samym dniu rospocsyna się kurs 
pięciomiesięczny dla czeladników malarskich. 
Riiżssych szczegółów udziela dyrekcya co 
dziennie w kancelaryi w czasie od godziny 
11 do 12.

Szkoła przemysłowa uzupełniająca zawo­
dowa stowarzyszenia modnlarek. staraniem 
stowarzyszenia powstaje w Krakowie szkoła 
przemysłowa uzupełniająca dla modniarefc, 
ora® osób, trudniących się wyrobem sztucz­
nych kwiatów i ozdób z piór. Do szkoły tej 
obowiązane są uczęszczać wszystkie prakty 
kantki, pracujące w zawodzie modniarskim, 
oraz w pracowniach, wyrabiających sztuczne 
kwiaty i ozdoby z piór.

Wpisy do szkoły odbywać s?ę będą w środę
dnia 1 listopada i w niedzielę dnia 5 listo­
pada od godz. 10 do 1 przed południem w
budynku szkoły wydziałowej im. św. Jadwigi 
(ul. Loretańska 1. 18).

Nauka rozpocznie się w poniedziałek dnia 
6 listopada.

Praktykantki, zgłaszające się do wpisu, 
mają przynieść z sobą książkę robotniczą 
i ostatnie świadectwo szkolne.

Publiczna otwarcia szkoły nauk społaczno- 
polltycznych w Krakowie odbędzie się daia 6 
listopada o godz. 6 wieczorem w sali Towa 
rzystwa technicznego, ul. Straszewskiego 28 
Na otwarcie szkoły złożą się: słowo wstępne 
i odczyt p. Tytusa Filipowicza p. t. „Szkoła 
nauk ekonomicznych i politycznych w L m  
dynie*. Wstęp wolny dia wszystkich.

Zgromadzanie niezawisłych żydów. We 
czwartek 2 listopada o godz. 8 wieczór od 
będzie się w sali tanich domów przy ulicy 
Bocheńskiej 1. 7 zgromadzenie publiczne z 
porządkiem dziennym: „Drożyzna i sytuacya 
polityczna*; referent poseł dr Adolf Gros*.

Poparzenia. Przez nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem w pobliżu bańki za spirytusem 
poparzyła się p. Rittermauówna, zamieszkała 
przy ul. Krakowskiej. SpirytuB eksplodował, 
a płomienie buchnęły na nią, zapalając na 
niej suknie.

Poranienie. Na stacyę ratunkową zgłosił się 
wczoraj wieczorem caglars Jan Koczur z pro­
śbą o obandażowanie mu kilku ran, które 
otrzymał w czasie bitki w jednej restanra 
cyi.

—  Z  teatru  m ie jsk iego . Komedya Bernarda 
Shaw’a „Bohaterowie*, którą teatr krakowski wy­
stawia w sobotę 4 b. m , otrzymała następującą 
obsadę: rolę pokojówki Luki odtworzy p. Mrozow­
ska, majora Petkowa p. Jednowski, żony jego Ka­
tarzyny p. Slubicka, Rainy p. Morozowiczówna, 
Sergiusza Sazanowa p. J. Węgrzyn, kapitana Biun- 
tschliego p. Junosza.

— Repertuar teatru m ie jsk iego :]
Wtorek: „Król*.
Środa o godz. 3 po południu: „Kordyan* (dla 

młodzieży szkolnej — pól ceny).
Środa wieczór: „Paweł I.*.
Czwartek po południu: „Młynarz i jego córka* 

(pół ceny).
Czwartek wieczór: „Kościuszko pod Racławi 

cami*.
Piątek: „Wesele*.
Sobota: „Bohaterowie*.
Niedziela po południu: „Złoty wiek rycerstwa* 

(pół ceny).
Niedziela wieczór : .Kościuszko pod Racławicami*.
Poniedziałek: „Mój przyjaciel Tadzio* (popularne).

fllw w ln y  Iw o w s R ie a

Proces Maryl Brytan Kozłowskiej odbywa 
się wśród ogromnego aaciekawienia pabli 
czności. Oskarżoną opisują gazety lwowskie 
jako kobietę przystojną, ale snissczoną kilku 
miesięcznem więzieniem. Do dramatycznej 
sceny przyszło po wejścia oskarżonej na salę, 
gdzie zobaczyła matkę zabitego. Padła na 
kolana i z krzykiem „Pani jego matka! za 
nosiła się płaczem. Do winy się nie przyznaje 
i twierdzi, ie  Wiesiołowski sam się zastrzelił 
i  ją poranił. Akt oskarżenia obszernie opi*aje 
jej przeszłość: urodziła się w Krakowie z nie 
znanego ojca i już w dzieciństwie prowadziła 
rozwiązłe życie. Znaną była w Krakowie jako 
.„Mańka Brytan* ; utrzymywała stosunki z kil

ku mężczyznami naraz, naciągając wszystkich 
na grube snmy. W r. 1907 poślubiła właści­
ciela dóbr i śpiewaka p. Kozłowskiego, ale 
wkrótce się rozeszli, a mąż płacił jej 200 K 
miesięcznie na utrzymanie.

W r. 1908 poznała się z Wiesiołowskim 
w Krakowie i odtąd łączył oboje stosunek 
miłosny. Wiesiołowski ogromnie się jej bał i 
mówił do znajomych, że „czeka go los Lewi 
ckiego*. W październiku 1910 r. W. został 
jako urzędnik baaku krajowego przeniesiony 
do Lwowa, gdzie też zamieszkała pogodzona 
już z mężem Kozłowska. W. chcąc się od 
niej uwolnić, zaręczył się, ale Kozłowska wy­
prawiała mu ciągłe awantury, a raz wobec 
matki jego groziła mu śmiercią,

Do katastrofy przyszło 24 maja z. r. w mie 
sskanin Kozłowskiej przy ul. Głębokiej. Około 
godz. 5 wieczór gąsiedzi usłyszeli w mieszka 
uiu K. kilka strzałów, a gdy tam weszli, za 
stali Wiesiołowskiego bez życia, a Kozłowską 
lekko ranną. Twierdziła ona, żs W. do niej 
strzelił, potem s&m się zabił. Lekarz© wyklu­
czają jednak podobny stan rzeczy.

Na dzisiejuzej rozprawie przeciw Kozłow­
skiej przesłuchiwano w dalszym ciągu świad­
ków. Między innymi komisarz policyi wspo 
maiał o niejakim Sadowskim, który miał się 
źle wyrazić o Kozłowskiej. Obrońca Solański 
zaproponował, aby tego Sadowskiego powo­
łać na świadka. Na to K o z ł o w s k a  z e  
md l a ł a  i up a d ł a  n a z i e j n i ę .  Rozprawę 
przerwano na kwadrans.

Skraja.
Morderstwo w Zakopanem. W zakładzie dra 

Dłuskiego pracował od kilku lat 24-letui sto 
larz Jas Hoły, który z niewielkiej pensyi u 
trzymywał starych rodziców, mieszkających 
w Kuźnicach. Funkcye stróża nocnego gpeł 
niał Chojnacki. W czwartek wieczór Chojna 
cki bez powodu wszczął spór z Hołym, pro­
wokując go przez kilka godzin. Kiedy Holy 
uszedł przed temi napaściami do mieszkania 
służby i zamknąwszy drzwi, zaczął się roz 
bierać, Chojnacki uzbrojony w długi, ostry 
nóż, który zabrał z kuchni, poszedł pod okna 
mieezkania Hołego, usiłował wtargnąć do po­
koju, a gdy przes innych został usunięty, po 
ezął w ten sposób łżyć rodzinę Hołego, iż 
tenże wyskoczył przes okno do Chojnackiego, 
aby go skarcić. Ugodzony jednak nożem w 
plecy, padł na ziemię i natychmiast skonał 
Sprawca umknął, jednak źandarmerya zdołała 
go ująć i odstawić do Nowego Targu.

Proco* glmnszyallsty. Trybunał kasacyjny 
w Wiedniu odrzucił zażalenie wniesione przez 
ucznia gimaazyałnego Jerzego Śliwińskiego 
w Jarosławiu przeciw wyrokowi, mocą któ­
rego został skazany przez sąd obwodowy w 
Przemyślu na 70 koron grzywny, ewentualnie 
7 dni aresztu za przesi ępstwo z § 305 u k. 
(zachęcanie do czynu przeciw ustawie). Śii 
wiń»ki porosiepiał kilka odezw, w których 
wzywał ludność ruską do wzięcia udziału w 
nabożeństwie żałobnem za ś. p. Kockę, mę­
czennika i bohatera, który swoje życie złożył 
na ołtarzu ojczyzny. Obrońca Śliwińskiego dr 
Eugeniusz Lewicki podniósł, źe Śliwiński nie 
zachwalał czynu karygodnego Kocki, albowiem 
nie zostało stwierdzone, że Kocko popełnił 
czyn karygodny. W uzasadnieniu wyroku try 
bunał podoiósł, że w wyroku o ekscesach 
w uniwersytecie lwowskim, a więc czynno 
ściach, zabronionych patentem cesarskim z 
roku 1854, stwierdzono, że Kocko w zabu 
rżeniach brał udział. Oskarżony nazywał 
ś p. Kockę męczennikiem i bohaterem, a więc 
zawinił przez zachwalanie czynności zakaza 
nych.

Wybuch gazów w Bochni. Wczoraj rano 
zdarzył aię w salinach bocheńskich wybuch 
gazów kopalnianych. Wybuch powstał wsku­
tek przybliżenia przez górnika świecącej się 
lampki do otworu, z którego dobywały Bię 
gazy. Wskutek zetknięcia się światła z ga 
sami nastąpił wybuch, przy którym trzecb 
robotników odniosło rany, z tych jeden, jak 
słychać, śmiertelne.

Ze Świata.
Oda do wojny a papież. Dzienniki włoskie 

donoszą, że papież przy czytania „Ody do 
wojny*, którą napisał d'Annnnzio, był do łez 
wzruszony. Papież dał wyraz swojemu po 
dziwowi wobec tego poematu, który kazał 
sobie powtórnie odczytać.

Jest to fakt bardzo charakterystyczny jak 
dla namiestnika Chrystusowego.

Kartel aktorów. Z Berlina donoszą: Akto 
rzy Diemieccy w Niemczech i Austryi w licz 
bie 60.000 utworzyli kartel w celu wzaje 
mnej ochrony i popierania interesów zawo­
dowych.

Bunt więźniów. W zakładzie karnym w Bo
rysowie (gubernia mińska) kilku więźniów 
zabiło dozorcę, zrabowali mu rewolwer i klu 
cze i uwolnili 105 więźniów. Dozorcy oto

czyli więźniów; wywiązała się strzelanina, 
wskutek której dwaj więźniowie zostali za­
bici, 5 rannych, jeden oficer policyi śmier­
telnie ranny. Przywódcom buntu nałożono 
kajdany.

Burz* śnieżna. Z Rygi donoszą: Onegdaj 
panowała tu silna burza ze śniegiem. Dwa 
< k ęty żaglowe utonęły, załogę uratowano. 
Połączenie telegraficzne i telefoniczne prze 
rwane. Ruch kolejowy natrafia na przeszkody.

Pożar źródeł gazu ziemnego. O pożarze 
źródeł gaza ziemnego w K.sarmasar niedaie 
ko Marosz Va*arhely donoszą: Gaz ziemny, 
który w sobotę wieczór wydobywać się za 
csął przez wiele otworów, palił się na po­
wierzchni 30 morgów. Słup ognia wynosił 
30 metrów.

O godzinie 2 w nocy mieszkańcy okoliczni 
odczuli wstrząśnienie ziemi, poczem okazał 
się egień. Ludność pobiegła do miejsca wy­
buchu, lecz do ognia nie można było przy 
stąpić. Strażnik kolejowy S jego żona, zbu­
dzeni ze snu, chcieli zaświecić lampę; wtsku 
tek tego powstała eksplozya. Wał kolejowy 
się zawalił, zrywając ziemię na przestrzeni 
300 metrów długości. Szyny i progi kolejo­
we zniszczone.

Ezsplozya powstała w niedzielę rsno, 150 
do 200 metrów od państwowego źródła gazu 
ziemnego, na polu hr. Banffy’ego. Essplozya 
zerwała powierzchnię ziemi. Gdy strażnik po­
łowy chciał zapalić lampę, powatsła eksplo 
sya i zapaliła gaz na przestrzeni stu metrów 
długości i 60 szerokości. Nasyp kolejowy n 
szkodzony. Strażnik, jego żona i córka ranni. 
Zarząd źródeł pootwierał kurki, ale plomie 
nie szerzyły się dalej. Ostatecznie pożar za 
ciął się zmniejszać. Wczoraj przybyła kom 
pania pionierów, która usiłuje pożar ugasić 
piaskiem.

SALON S Z T U K I w salach magazynu fortepia­
nów firmy B. GABRYELSKA, Rynek 35 (Krzyszto- 
fory), MONA L IZ A  (GIOCONDA), kopia ze sła­
wnego obrazu LEONARDA DA VISCI pędzla J. Ja­
nuszewskiego, wystawiona na krótki czas. — Wstęp 
w poniedziałki 1 K, w inne dni 60 h. W niedziele 

święta salon zamknięty.

TELEGRAMY
z dnia 31 października.

0 sejmową reformę wyborczą.
Lwów. Prezydya polskich klubów sejmo 

wych razem z prezydyum Koła polskiego ob 
radowały pod przewodnictwem prezesa Koła 
sejmowego dra Giąbiaskiego, przy współudziale 
namiestnika Bobrzyćskiego i referenta Starzyń­
skiego, przez cały dzień wczorajszy, z prze 
rwą południową, nad sprawą zasad reformy 
wyborczej i wiążących się z nią postulatów 
ruskich. W dyskusyi zabierali głos wszyscy 
obecni.

Prezydya przyjęły do zatwierdzającej wia­
domości sprawozdanie komisyi, która w u- 
biegłym tygodniu w Wiedniu obradowała, 
oraz upoważniły prezydyum Koia polskiego 
do prowadzenia n i e w i ą ż ą c y c h  r o k o  
wań z posłami ruskimi. Decyzyę we wszy 
stkich sprawach zastrzeżono Kołu sejmowemu.

0 ugod; czesko-niemiecką.
Praga. Wydział pracy komisyi narodowo- 

politycznej odbył wczoraj posiedzenie. Na 
pytanie przewodniczącego, czy członkowie 
komisyi zgadzają się na uchwalony pro 
gram, odpowiedziano jednomyślnie potaku­
jąco.

Postanowiono potem ordynacyę krajową 
wziąć za podstawę do obrad i przystąpić 
natychmiast do obrad nad § 1. Potem w y­
brano komitet redakcyjny z trzech człon­
ków dła sformułowania § 1 ordynacyi kra­
jowej.

Komisya szkolna postanowiła przydzielić 
dotychczasowe wnioski wydziałowi krajo­
wemu, aby wydał swą opinię co do po­
krycia, poczem uchwalono dalej toczyć ob­
rady. Następne posiedzenie odbędzie się 
4 listopada.

Kongres w Insbruku.
Insbruk. Na wczorajszem posiedzeniu kon­

gresu niemieckiej socyalnej demokracyi w Au 
stryi złożył tow. S k ar e t  sprawozdanie z 
daiałalnośei zarządu partyjnego. Nad sprawo 
zdaniem tem, jakoteż sprawozdaniami skarb 
nika, komisyi kontrolującej i prasowem wy 
wiązała się dyskusya.

Zjazd wybrał komisyę, której przekazano 
wniosek zarządu partyjnego o stworzenie 
o b o w i ą z k o w e g o  f a n d u s z n  w y b ó r  
c z ego ,  kwitowanego jednolitą marką, do 
którego każdy członek partyi ma obowiązek 
płacić kwartalnie 20 h.

Uchwalono następnie na wniosek zarządu 
partyjnego odbywać k o n g r e s y  nie co dwa 
lata, jak dotąd, lecz c o r o c z n i e .

Tow arzysze! Agitujcie  wszędzie za prasą  
robotniczą! —  Żądajcie  w szędzie „N aprzodu".

Wojna.
Ostatnie depesze. 

Konstantynopol. „Tanin* ogłasza depeszę, 
jaką otrzymał wczoraj w nocy od deputo­
wanego Rani beya, który znajduje się w T r i- 
po l i s i e .  Depesza donosi, że W ł o s i  co­
f n ę l i  s i ę  do m i a s t a  i tam się oszańeo- 
wali, ponieważ nie mogli stawić opoiu sztur­
mującym Turkom. — W ł o s i  z o s t a w i l i  
w i o l e  armat ,  broni ,  a m u n i c y i  i ś r o d ­
k ó w  ż y w n o ś c i .  — Dwa forty w pobliża 
miasta zostały przez Turków zajęto, t y l k o  
3 f o r t y  z n a j d u j ą  s i ę  j e s z c z e  w r ę ­
kac h  W ł o c h ó w .  Arabowie walczą bardzo 
odważnie i okazują wielką wierność dia ka­
lifatu. Spodziewają się, że Tripolis zostanie 
odbity.

Deputowany tripolitańeki Nadi otrzymał 
w nocy telegram ze Smyrny od osób, które 
uciekły z Tripolisu, źe Włosi po utraci® po- 
sycyi w Gargaresz cofnęli się do miasta.

Konstantynopol. Jak słychać, P o r t a  wy­
słała do ambasadorów depeszę, w której 
oświadcza, że n ie  ż y c z y  s e b i e  w i ę c e j  
ż a d n e g o  p o ś r e d n i c t w a ,  t y l k o  c h c e  
d a l e j  p r o w a d z i ć  wo j nę .

Sprawy partyjne.
Komitet Wykonawczy P. P. S. D. na po­

siedzeniu w d. 28 października 1911 r. 
uchwalił wykluczyć z partyi p. Stanisława 
Boczarskiego, redaktora '„Tygodnika ludo­
wego* w Sanoku, za nieuczciwe postępo­
wanie i za wrogą działalność przeciw par­
tyi i jej poszczególnym członkom.

Wszystkie pisma partyjne i zawodowe 
upraszamy o przedrukowanie powyższej 
uchwały.

Kraków, 30 października 1911 r.
Za Komitet Wykonawczy polskiej partyi 
socyalno demokratycznej Galicyi i Śląska:

Jan Engliscb, Dr Emil Bobrowski,
przewodniczący. sekretarz.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­

niach można umieszczać tylko za opłatą 40  ha­
le rzy  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koron*; 
za jednorazowe ogłoszenie.

* P o sied zen ie  k ra k o w sk ie g o  ko m itetn  
m iejscow ego P . P . S . D. odbędzie się 
we środę 1 listopada o godzinie 10 rano w sali 
Związku stow. rob, Filipa 2, II. p. Sprawy bar­
dzo ważne. Uprasza się o liczne przybycie.

* W Sto w arzyszen iu  robotników  p ie­
k a rsk ic h  w  K ra k o w ie  (Filipa 2) urządza Uni­
wersytet ludowy w piątek 3 listopada o godz S 
po południu odczyt dra B. Drobnera: „O ogniu, 
powietrzu i wodzie* z doświadczeniami.

2 Sto w arzyszen ie  W zajem na porno 
em igrantów  P o lakó w  z zab oru  ro s y j­
sk ieg o  w  K ra k o w ie  urządza we środę X listo­
pada b. r. w lokalu Związku stow. rob. (ul Filipa 2 
zabawę dla swoich członków i ich rodzin Dla 
dzieci od godziny 4Vi po południu do 8 wieczorem, 
dla dorosłych od 8 do 11 w nocy. Program: mu­
zyka, śpiew, deklamacye, gry towarzyskie, tańce.

* W ie lka  zabaw a tap icerów  w salach 
Związku stow. rob. w Krakowie (ul. Filipa 2) od­
będzie się w sobotę 11 listopada b r. Program na­
der urozmaicony. Wstęp za zaproszeniami.

NADESŁANE.
(Za dział ton redakcya nie odpowiada).

S traszn a  to rzecz , ta k  noc w  noc ka­
szląc bezsennie siedzieć w łóżku. Już popsułem 
sobie żołądek temi wszystkiemi herbatkami i sło­
dyczami, a przecież nie widać polepszenia. — Kup 
Pan Sodeńskie pastylki mineralne (Faya prawdzi­
we;. Jeżeli je Pan będzie zażywał wedle przepisu 
zwłaszcza zrana i wieczorem, to poczuje Pan odrazu 
ulgę i pozbędzie się Pan wkrótce dolegliwości tych 
zupełnie Sodeńskie działają przytem jak najkorzy­
stniej także na żołądek. Pudełko kosztuje K 125. 
Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: W. T. 
Guntzert, c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, YI./1 

Grosse Neugasse 17.

Biuro przedsiębiorstwa budow li żelbetowych
E. Uderski i Spółka

znajduje się od 1 listopada b. r. Seba- 
_____ styana 8. Telefon 2192.________

prawdziwe francu. 
skie papierki cyoa- 
rstowe. — Wszę- 
dńe de nabycia

„Le Griffon"
MICnCDI AUI17YIC Towarzystwo ubezpieczeń na 
N lL U tn l.A llU Z .M L  życie, Wiedeń I, Aspernplatz 
1, we własnym pałacu. Ubezpieczony kapitał około 
400 milionów koron. Rezerwa premiowa okoio 11S 
milionów koron. — Bl/ższych wiadomości udziela 
Generalna Agencya „Niederlandzkiego* Towarzy­
stwa ubezpieczeń Kraków, ul. Lubicz 3. — Zastę­
pców poszukuje się.

W i  n i r n y  1  R D T A U i r  s k ł a d  p a p i e r u  i  g a l  a n t e r y ip a p i e r y  l i s t o w e  z . z i e m b i o u
w kopertach i kasetkach — po cenach fabrycznych ^ K r a k ó w ,  p l a c  M a r y a e k i  L .  2 .

Uprasza się zwrócić uwagę na dokładny adres. *XHK SMF" Uprasza się zwrócić uwag? na dokładny adres,
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Pierwszorzędny magazyn eiaaa ą  gESj  /Ŝ H / r̂ ^\

o b u w i a  > M A R S O W Y  m  n  B r  A  m r  p o le c a  n a j l e p s z e )  ja k o ś ć *  I t r w a ł o ś c i
g ^  o b u w ie  m ę s k i e  I  d a m s k i e .

G P O d ^ M a  2 0  W  c e n a c h  K o r .  1 0 - 5 0 ,  1 2 - 5 0 ,  1 6 * 5 0 .

T y l k o P A L M A® • ** . światową sławę
S w e j  j a k O S C l  prawdziwy kauczukowy obcas
Robotników krawieckich

do pierwszorzędnej roboty za dobrym 
wynagrodzeniem poszukuje J. Mes- 

singer, Kraków, Poselska 1. 19.

Krawcy damscy i męscy
i samodzielne zdolne staniczarki 
zaraz potrzebne są za dobrem wy­
nagrodzeniem, panny z całodziea- 
nem utrzymaniem. Tamże i chłopiec 
do praktyki potrzebny. Magazyn 
Wrześniewskich, Zakopane.

Pracownia krawiecka
Olpińskiego w Krośnie, poszukuje 
czeladników na małe i duże sztuki, 

również i kuśnierza.

N o s z o n e
już ubrania męskie jak np. palta 
zimowe, ubrania marynarkowe od 
kor. 14. — wyżej. Wypożycza rów­
nież ubrania po kor. 3.—. Henryka 
Weinberger, Wiedeń 1. Glngerstresse 10. 

I piętro. Telefon Nr. 9101.

L E K C Y f l

języka niemieckiego
metodą Berlitza udziela tanio R. S. G.; 
ulica Gołębia 16, II piętro, front.

Wyborny miód pszczelny
tegoroczny, kuracyjny lipcowy 5 kg. 
K 7'—. Miód patoka K 6‘30. Wy­
borny miód do picia 5 kg. K 6'20. 
Wysyła za zaliczką I. M. FARBA, 
Podhajce.

Szkoła kroju
1 S Z Y C IA

Wandy Włoszczynskiej
dyplom, uczeń. Parysk. Akad. Umiej, 

dla p. pracujących w godzi­
nach wolnych. Kurs dzienny 

i na godziny.

Kraków, Karmelicka 16, II p.

H e ld o la n a
wspaniałe mydło piękności świato­
wej sławy. — Zupełnie nieszkodliwe. 
Usuwa wszelkie piegi, zmarszczki, 
pryszcze, ple my i t. d., i nadaje ce­
rze świeżość, gładkość. Cena za pu­
szkę z opisem K 1’50. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogue 
ryach lub Apteka XIV, Kraków, ulica 

Lubicz.

W  uczciwy sposób,
kto pracować i dużo

p ie n ię d z y
zarobić chce, niech zgłosi się u mnie.

Bronisław Kopystyński
Kraków, ulica Czysta 1 .14.

„ J a h r a “

Menthosaian
najskuteczniejsze nacieranie

przy reumatyzmie, 
łamaniu w kościach, 
podagrze, nerwobó­
lach, migrenie, kłóciu 

w bokach.
Cena tuby K 1*20, pocztą K 1*65.
□ D Skład główny □ □ 

APTEKA

ort. Grajewskiego
u ' Ii  K raków , S ław kow ska

B ili? ?
O K R Ę T O W E

Kto się chce uchronić 
od zawodów i strat 
niaoh żąda pouczeń.

Zofia
B le d a d e c k c

Oświęcim.

Stefan G rudziński i Tadeusz B e rg e r
Tei. 3 0 5 . K r a k ó w ,  s il. S z e w s k a  2 2 /n  isi. 3 0 5 .

Przed nadejściem długich wieczorów skontrolujcie aparaty, 
czy dobrze funkcyonują i ewentualnie przyślijcie do na­
prawy lub wyczyszczenia. — © d ś w l e ź c i e  posiadany już 
r e p e r tu a r  przez zakupno płyt z nowemi zdjęciami, a 
wówczas aparat — może już uprzykrzony — stanie się źró­
dłem nowej i przyjemnej rozrywki. — Kto nie ma jeszcze 
P a t h ć f o i m ,  niech zaukpna nie odkłada na ostatnią chwilę.

Pathefon gra szafirem (bez zmiany igły) i nie niszczy płyt. Gra zdumie­
wająco czysto, silnie i wiernie, jak w naturze. Katalogi darmo i opłatnie.

ó J S
TZto chce w ła- 

=  twy sposób 
zarobić

pieniędzy
ten niech zażąda darmo i opłatnie 
wielki cennik ilustrowany z 3-ma 
tysiącami odbitek zegarów, wyro­
bów jubilerskich, towarów muzy­

cznych i galanteryjnych.
F. PAMM, Kraków, ulica Zielona 3— 82.

NAJTANIEJ
SZKOLNE PRZYBORY

Torby i paski na książki 
Piórniki, Tabliczki, 
Kałamarze, Bloki, 

Zeszyty, Bru­
liony, Ołówki

poleoa
H A N D E L  P A P I E R U
T e o fila  B ę k n e ra
K R A K Ó W , D ługa  4, obok apteki.

Ameryki i Kanady
Wprost i najszybsze połączenie do

p rz e z  H a v r e  w ykw intnym i 
pierwszorzędnymi parowcami o po­
dwójnych śrubach „La Provence“, 
„La Savoie“, „La Lorraine", „La 

Tourraine", „Rechambeau", „La Bretagne“, „La Gascogne“ etc. etc. — 
Znakomity wikt z winem we_ wszystkich 3 klasach. — Odjazd z Havru 
każdej soboty; z Wiednia: w każdy wtorek. — Bliższych wyjaśnień darmo 
i opłatnie udziela F r a r a o s ls c ^ e  L in ie  Wiedeń VI. Wiedner Gurtel 12.

(Gegenuber der Sud- & Staatsbahn). — Uwaga na dokładny adres.

BZĄBGWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych

ped finą

K .  R ż ą c a  i  C h m n r s k i
w Krakowie, ulica św. Sertrudy 4.

mineralne
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieahttb- 
lerakiej, Sełterskiej, Viehy, Maryenb&datriej, Homborg, Kłssingen, 
tudzież sp e e y a ln e  le c z s le z e  jak: litową, bromową, jodową, 
iełezistą, kwaśną, oraz w o d y  m in e ra ln o  naornatilno z prze­
pis* Prał. .Ławerekiege. — Sprzedaż częściowa w aptekach 

i drogueryach. — Cenniki da żądanie franko.

Największy fabryczny s k ła d
AMERYKAŃSKICH URZĄDZEŃ BIUROWYCH

Biurko dębowe zaluzyowe i płaskie 
począwszy od K  7® °— •

„ J E R R Y "  i  S k a
f i l i a  w  K r a k o w i e

ps-zy n l. F lo r y a ń s k ie )  2®, I  p ię t r o .

Galicyjski
B a n k  L u d o w y

dla rolnictwa i handlu
T o w a r z y s t w o  a k c y j n e
we Lwowie ul. Sykstuska 17• Telefon 167711678
pod patronatem c. k. uprzyw. aust. Landerbanku.

= 1  Wkładki =E
na książeczki od 2 0  K  począwszy na

A ’l °l 
“  I4 1°

Wypłata do 5000 K  bez wypowiedzenia. — Podatek 
rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

M a e t o r  W y m i a n y
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. —  Wy­
płata kuponów. —  Zlecenia giełdowe. —  Bezpłatne 
przeglądanie losów. —  Przekazy na miejsca kąpielo­

we i miasta catego świata.

G o d z im y  k a s o w e  o d  9 -1  t  o d  3 -5 .

C A l / n D I T  a SEZONOWY o
i M l t J H B  I NA JESIEŃ i ZIMĘ 1911/12

U m M n n ń f WYDANIE Z POLSKIEM OBJAŚNIENIEM MÓD
rSOWObb, cena K 1'20, z przesyłką K 1*60, za zaliczką KT85.
i gotowych krojów M, Landau, Kraków, ulica św. Krzyża 1.5.

Prosimy żądać tylko wydania z poiskiem objaśnieniem.

O R Y G IN A L N E  A M E R Y K A Ń S K IE
M A S Z Y N Y  D O ] P IS A N IA

U N D E R W O O D
polecw  generalny zastępca na Ctallcyg I Bukowinę

EMIL URICH
LWÓW KRAKÓW

Sykstuska 29 Tel. 901 Szewska 19 Tel. 1164
Szkoła nauki p isania na m aszynie - Zakład dla prze­
pisywani a i powielania • W szelkie przykory do ma­
szyn do pisania i pow ielania - W arsztat reparacyjny

K R A W A T Y
w wielkim wyborze i bajecznie niskiej cenie poleca

M a r y a n  K r ó l ,  D l n g a  l O .

Spółka Fakturowa w  Krakow ie
stow. zar. z ogr. por.

mliea Juliana Dunajewskiego Ł. 3
założona dla Gaiicyi zachodniej przez

Bank Krajowy Królestwa Galicy! I Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem Filię w Krakowie.

Eskonfuje: Faktury, Remesy, Dewizy, Przekazy, Za­
liczki kolejowe oraz wszelkie pretensye kupieckie. 

Załatwia inkasa.— Udziela kredytu w rachunku 
bieżącym. 

Przyjmuje, wkładki na książeczki oszczędności i 
na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po

4 ‘ |a°|o
od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codzien­
nie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z wła­

snych funduszów.
Godziny urzędowe od 9— 12Va | od 3— 41/*,

W soboty jednorazowo od 9—2.

Wydawcat Ignacy OassyAsM. — Odpowiedzialny redaktor: Uaryaw Pyrzewskl. Z Drukaroł Lądowej w Krakowi*., FtSpa 11, Tatefea Kk ISrL


